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817 p ro c . n o r m y
wykonał zespól murarza Piaskowskiego

21 b.m, dwie trójki murarskie ż PPB Nr 2 zatrudnione' przy 
odbudowie Gdańska na ul. Długiej 77/8, postanowiły, w ramach 
realizacji zobowiązań długofalowych, dla uczczenia 5 rocznicy pod­
pisania paktu przyjaźni między Polską a Związkiem Radzieckim, 
przekroczyć znacznie swoje dotychczasowe osiągnięcia.

O godz. 8.30 zespoły murarzy Stefana Plackowskiego i Ste­
fana Dublinowskiego przystąpiły do próby. #

Pierwsze mipjsce zajęła trójka murarza Piątkowskiego, która 
ułożyła 30 m* muru, wykonując tym samym 817 procent normy. 
Zespół Stefana Dublinowskiego uzyskał 734 procent normy. (1)

H A S ŁA  NA 1 M AJA 1950 R.
1. Niech żyje 1 Maja —  dzień międzynarodowej solidarno­

ści mas pracujących!
2. Niech żyje Polska Ludowa, kraj wyzwolonych mas pra­

cujących, niezłomne ogniwo światowego frontu pokoju!
3. Niech żyje Z S R R —  kraj zwycięskiego socjalizmu, twier­

dza pokoju i wolności narodów!
4. Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń narodu polskiego 

i narodów Związku Radzieckiego!
5. Chwała wielkiej partii Lenina - Stalina —  przewod­

niczce światowego ruchu robotniczego!
6. Niech żyje wielki Stalin —  chorąży pokoju, wódz socja­

lizmu i postępowej ludzkości!
7. Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji lu­

dowej!
8. Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i jego wodza —  

Mao-Tse-tunga!
9. Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną 

i wszystkich bojowników o pokojowe i antyfaszystowskie 
Niemcy!

10. Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Wioch —  walczą­
cy bohatersko przeciw' imperialistom o pokój, wolność i su­
werenność narodową!

11. Niech żyją narody Vietnamu, Malajów i krajów kolo­
nialnych —  w'alczące o wyzwolenie spod jarzma imperializmu!

12. Niech żyje walka narodów' Jugosławii —  przeciw fa­
szystowskiej dyktaturze kliki Tito!

13. Światowy front pokoju ze Związkiem Radzieckim na 
czele jest niezwyciężony!

14. Precz z imperialistycznymi podżegaczami wojennymi —  
wrogami ludzkości!

15. Żądamy zakazu broni atomowej.' Rząd, który pierwszy 
użyje broni atomowej —  będzie potępiony przez ludzkość, jako 
zbrodniarz wojenny!

16. Wszyscy do szeregów bojowników o trwały pokój! 
W  milionach podpisów wyrazimy nieugiętą wolę pokoju!

17. Bojownicy o pokój wszystkich krajów łączcie się!
18. Precz ze sługusami imperialistów —  prawicowymi soc­

jaldemokratami spod znaku Bevina, Mocha, Schumachera!
19. Pokrzyżujemy zbrodnicze plany wojenne amerykańskich 

imperialistów —  wywalczymy trwały pokój i jasną przyszłość 
dla naszych dzieci!

20. Granica na Odrze i Nysie —  granicą pokoju!
21. Niech żyje Wojsko Polskie —  wierna straż pokoju, nie­

podległości i socjalistycznego budownictwa!
22. Niech żyje niezwyciężona Armia Radziecka —  w yzw o- 

licielka ludów, strażniczka pokoju i wolności narodów!
23. Nasza odpowiedź imperialistom: przedterminowo w y­

konamy plany produkcyjne!
24. Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, która przewodzi 

narodowi w pracy i w walce o socjalizm!
25. Każda tona węgla, każdy metr materiału, każdy cetnar 

zboża —  to pocisk przeciw podżegaczom wojennym!
26. Produkujmy więcej, taniej i lepiej!

Świat pracy Wybrzeża 
wykonuje zobowiązania 1 -majowe

W  Z akładach  Dziewiarskięh
wprowadzono usprawnienie

pirMtj tirsagisneu tnateriałoui
Załoga robotnicza Zakladó" 

Dziewiarskich w Gdańsku w ra­
mach czynu pierwszomajowego 
zobowiązała się wykonać wiele 
vobót dodatkowych. M. in. me­
chanicy PZPD Nr 10 zobowią­
zali się USPRAWNIĆ KRAJA­
NIE MATERIAŁÓW PRZEZ 
WYKONANIE NOŻYC ELEK­
TRYCZNYCH WŁASNEGO PO 
MYSŁU. Nożycę te miały być 
wykonane do dnia 1 maja, lecz 
mechanicy tow. FELIKS LI­
TWIŃSKI i tow. FRANCISZEK 
FRĄCZAK oddali je do użytku 
w dniu 15 bm. Nowe urządzenie 
pracy skróciło znacznie czas 
rajania materiałów.

ROBOTNICY MZKGG
wyremontowali 8 przyczep autobusowych

Załoga Zajezdni MZK we Wrzeszczu zakończyła na 3 dni 
przed terminem realizację zobowiązań 1-majowych, oddając do u- 
żytku 8 PRZYCZEP DO AUTOBUSÓW MARKI „FIAT“ ORAZ 
¡0 ZREKONSTRUOWANYCH ZACZEPÓW. MAJSTER CZER­
WIŃSKI, realizując zobowiązanie indywidualne skonstruował u- 
rządzenie sterowe do przyczep, stosując zamiast urządzeń kulko­
wych tzw. jabłkowe. Nowe stery będą posiadały znacznie większą 
wytrzymałość niż stosowane poprzednio.

Pracownicy PPRK Nr 5
przedterminowo wykonali plan produkcyjny

Jak donosi nasz korespondent TOW. KRUPA pracownicy 
Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyjnych Nr 5 w Skarszewach 
zakończyli w dniu 15 bm. wykonanie planu produkcyjnego na 
mieś. kwiecień. ZESPOŁY MAJSTRA JOZEFA KENIGA i ALOJ­
ZEGO PASTWY wykonały w czasie realizacji zobowiązania 
1-majowego przeciętnie 224 proc. normy.

27. Wszyscy do walki o wykonanie zadań 1 roku planu
G-letniego!

28. Cześć przodownikom pracy, bohaterom budownictwa so­
cjalistycznego, najlepszym synom ojczyzny!

29. Rozwijajmy szeroko ruch nowatorów i racjonalizatorów 
produkcji!

30. Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotników' 
i robotnice na kierownicze stanowiska!

31. Otoczmy opieką i pomocą nowe rosnące kadry!
32. Plan 6-łetni —  to pokój, dobrobyt, socjalizm!
33. Kadry decydują o wszystkim —  wychów ujmy now e, 

ideowe i ofiarne kadry budowniczych socjalizmu!
34. Wzmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę pracy. Precz 

z łazikami i dezerterami z frontu pracy!
35. Wyplenimy do końca spekulantów i paskarzy —  paso­

żytów i wyzyskiwaczy!
3G. Robotnicy i robotnice —  rozszerzajcie socjalistyczne 

współzawodnictwo pracy, podwyższajcie wydajność pracy i ja ­
kość produkcji!

37. Górnicy —  wykonujcie i przekraczajcie plany produk­
cyjne, wzmacniajcie socjalistyczną dyscyplinę pracy, dajcie 
więcej węgla ojczyźnie!

38. Hutnicy —  dajcie więcej, stali i żelaza dla wykonania 
planu 6-letniego, szerzej stosujcie szybkie wytopy!

39. Metalow'cy —  więcej obrabiarek, wagonów, lokomotyw 
i traktorów', na które czeka kraj!

40. Włókniarki i włókniarze—  dajcie więcej tkanin masom 
pracującym, podnoście jakość produkcji!

41. Robotnicy. budowlani —  szybciej budujcie fabryki, do­
my mieszkalne i szkoły, stosujcie nowoczesną technikę i ze­
społowe metody pracy!

42. Kolejarze —  szybciej, taniej i sprawniej wykonujcie 
przewozy, przyśpieszcie obrót wagonów i parowozów'!

43. Pracownicy uspołecznionego handlu —  w'alczcie o coraz
lepsze zaopatrzenie pracujących w'e wszystkie produkty
i towary przemysłowe;

44. Chłopi i kobiety wiejskie —  podnoście plony z hektara, 
rozbijajcie hodowlę, walczcie z. w’yzyskiem bogaczy i speku­
lantów!

45. Robotnicy rolni — uczyńcie PGR wzorowymi ośrodkami 
gospodarki rolnej i hodowlanej! .

46. Chłopi 1 gospodynie wiejskie —  rozwijajcie spółdzielczość 
Samopomocy Chłopskiej, rozszerzajcie kontraktację płodów" 
rolnych i hodowlanych, organizujcie, grupy producentów ZSCh!

47. Przez rozbudowę spółdzielczości produkcyjnej - do trwą-r 
lego dobrobytu i kultury w'Si polskiej!

48. Chłopi spółdzielcy —- uczyńcie wasze gospodarstwa wzo- 
rem i przykładem dla całej wsi pracującej!

49. Rozwijajmy państwowe ośrodki maszynowe —  ogniska
postępu i pomocy mało i średniorolnym chłopom! Z

50. Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski —  fun­
dament naszego państw>a, dźwignią budownictwa socjalistycz­
nego!

51. Robotnicy —  rozwijajcie ruch łączności fabryk ze wsią, 
pomagajcie braciom chłopom w budowie nowego życia!

52. Niech żyje i umacnia się współpraca PZPR i ZSL!
53. Wzmacniajmy rady narodow'e, oręż władzy ludowej!
54. Jednolita władza terenow'a —  to większy udział mas 

pracujących w rządzeniu państwem!
55. Rady narodowe —  szkołą rządzenia mas —  narzędziem 

walki z biurokratyzmem i dygnitarstwem!

58. Wzmacniajmy braterską więź partyjnych i bezpartyj­
nych w pracy dla Polski Ludowej!

57. Wszyscy ludzie pracy —  wierzący i wolnomyślni — jed­
noczą się w trosce o rozkwit Polski Ludowej, w walce o utrwa­
lenie pokoju!

58. Robotnicy i pracownicy —  śtrzeżeie warsztatów pracy 
przed ręką szkodnika i okiem szpiega. Więcej czujności wo­
bec wrogów i agentów imperialistycznych!

N 59. Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze 
braki, błędy i słabości, udoskonalajmy metody pracy!

60. Niech żyją związki zawodowe —  kuźnia kadr robotni­
czych, szkoła socjalizmu!

61. Cześć twórczej pracy inteligencji polskiej w służbie so­
cjalistycznego budownictwa dla pokoju, wolności i chwały 
ojczyzny!

62. Pisarze i plastycy, artyści i muzycy —  rozwijajcie 
socjalistyczną kulturę polską, godną jej wielkich postępo­
wych tradycji!

63. Technicy i inżynierowie —  rozwijajcie polską technikę, 
szerzej korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki ra­
dzieckiej, budujcie wraz z klasą robotniczą potęgę-gospodar­
czą Polski Ludowej!

64. Pracownicy nauki —  umacniajcie więź nauki z ży­
ciem, kontynuujcie chlubne tradycje nauki polskiej!

65. Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi —  pod­
noście poziom nauczania, walczcie o szybką i pełną likwidację 
analfabetyzmu, o oświatę i kulturę dla najszerszych mas!

66. Pracownicy ochrony zdrowia —  podnoście poziom opie­
ki zdrowotnej nad ludźmi pracy w mieście i na wsi!

67. Wychowamy kadry nowej inteligencji spośród robotni­
ków i chłopów. Więcej synów ludu na wyższe uczelnie!

68. Studenci i studentki, uczniowie i uczennice —  wralczcie 
o najlepsze wyniki w nayce!

69. Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZM P —  młoda
gwardia budowniczych socjalizmu! -

70. Kobiety polskie —  pomnażajcie waszą pracą pokojowy 
dorobek kraju, wychowujcie wasze dzieci na patriotów soc­
jalistycznej ojczyzny!

71. Tw'órczą pracą pomnażajmy siłę gospodarczą i obron­
ną naszej wy zwolonej ojczyznyl

72. Cześć wielkim rewolucyjnym tradycjom 60-letnich 
walk pierwszomajowych!

73. Niech .żyje awangarda klasy robotniczej —■ przodująca 
siła narodu —  Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! ,

74. Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina —  
naprzód do Polski Socjalistycznej!

Komitet Centralny PZPR

Szpiedzy USA w Czechosłowacji

skazani na karę śmierci
PRAGA PAP. Przed sadem pań­

stwowym w Pradze /zakończył się 
22 bm. proces przeciwko szpiegom 
i zdrajcom czeskim, którzy przy 
współudziale członków ambasady 
USA w Pradze zorganizowali na 
terytorium Czechosłowacji sieć o-

Wybitni przedstawiciele społeczeństwa polskiego

w Centralnym Komitecie Obywatelskim
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“

środków szpiegowskich, wyposażo­
nych w broń i tajne radiostacje 
nadawcze.

Po czterodniowej rozprawie sąd 
ogłosił wyrok skazujący: b. ma­
jora Nechansky‘ego i studenta V. 
Wahla na karę śmierci, b. urzędni­
ka M, Sprysla na dożywotnie wię­
zienie. b. dyrektora huty szklanej 
inż. Lorica na 25 lat, b. urzędnika 
MSZ J. Dchmalka na 20 lal i b. 
urzędniczkę Z. Vackovą na 18 lat 
więzienia.

Ha ż ądani e mas ludowych
U wolu ienie
posłów komunistycznych
w  B r e s t

GENEWA (PAP). Z Paryża do-

WARSZAWA PAP. Tegoroczńa kampania kulturalna w ramach kierownik kursu analfabetów w
„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ odbywać sic będ ,ie pod protek- Sobowicach, pow. Jędrzejów —
toratem Prezydenta RP Bolesława Bieruta, pod hasłom — „Oświata, Adela Olszewska, bibliotekarka w
książka i prasa w walce o trwały pokój“. > Gliwicach -— Janina Wojtyszek, noszą, że pod naciskiem demokra-

Komttetu Oby-i „Chłopskiej Drogi// ze wsi Koron- drû arz zakładów RSW „Prasa“ tycznej opinii publicznej sad w
kowo, pow; lin o  -  Seweryn w Katowicach Jozef Kasprzak, Lrest wypuścił na wolną stopę
Skulski, korespondent „Trybuny Ro- P«®<* Związku Bibliotekarzy i j bezprawnie aresztowanych depulo- 
botniczej“ , górń,K kopalni Kazi- Archiwistów —  dr Adam Stebel- wanych komunistycznych Marie 
mierz — Juliusz“ Marian Szyller, s*st 
korespondent „Głosu Wybrzeża“ , ro

Do Centralnego 
watelskiego „Tygodnia“ , na które 
go czele stanął, jako przewodniczą­
cy premier Cyrankiewicz i jako za­
stępca przewodniczącego minister 
Skrzeszewski, weszli: min. Dybow­
ski, przewodniczący CRZZ Alek; 
sander Zawadzki, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, wybitny uczo­
ny Jan Dembowski, prezes 
Zarządu GL ZSCh, Stefan Ignar, 
przewodniczący Zarządu GL ZMP 
Władysław Matwin, zasłużony 
działacz rewolucyjny Budowniczy

Lambert i Signora.

botnik portowy — Tadeusz Ząbkie- 
wicz.

Wybitni artyści; reżyser teatral­
ny. wychowawca młodego poko­
lenia aktorów Leon Schiller, reżyser 
filmowy, Wanda Jakubowska.

Działacze społeczni: przewodni­
cząca Ligi Kobiet —  dr Irena 
Sztaehelska, prezes Centralnego

Polski Ludowej — redaktor naczel- , Urzędu Szkolenia Zawodowego
Janusz Zarzycki, przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej —  Lucjan Motyka, prezes 
Zai-z. GL ZNP —  Wojciech Poko­
ra, komendant główny. ZHP -— 
Jerzy Berek.

Zasłużeni pedagodzy i działacze 
oświatowi: nauczycielka liceum w

nv „Nowych Dróg“  — Franciszek 
Fiedler.

Znani uczeni polscy prof. UAV.
Stefan Piątkowski, profesor U. Ł. 
wybitny socjolog polski Józef 
Chałasiriski, profesor U.W. świato­
wej sławy matematyk — Wacław 
Sierpiński.

Literaci, poeci i publicyści: pre­
zes Związku Literatów, wybitny p i- ! . , _  , , .
sarz, dramaturg — Leon Kruczków- nauczyciel w Dolsku, pow. Śrem 
ski, znakomity literat Jarosław —  Stanisław Szafrański, kierow- 
Iwaszkiewicz, czołowy poeta Julian rll̂ c szkoły Nr 1 w Rybniku 
Tuwim, znany prozaik —  Jerzy ! Antoni Jarosz, kierownik świetli- 
Andrzejewski, przewodniczący j ey - DD w Gdańsku - Klara 
Związku Dziennikarzy Henryk Lu- Mielnic, kierownik świetlicy żwiąz 
!;rec. I kowej kopalni „Mikulezyce“  —-

Wyróżniający się korespondenci /Jadwiga Zakolska, kierów ni a sw.et 
rob: ir.iezo- - chłopscy: korespondent liey ZSCh —  Stefan Czarnecki,

I Radomiu Maria Wojniłowicz,

26 kw ietn ia  1950 r.
otwarcie sesji wiosennej Sejmu

WARSZAWA PAP. Marszalek Sejmu Ustawodawczego R- P* 
otrzymał w dniu 21 kwietnia br. następujące zarządzenie:

PREZYDENT
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ Warszawa, dnia 21 kwietnia 1950 r. 

Nr 6a/10456/50/Pr.
Z A n Z Ą O Z E W l E

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ
z dnia 21 kwietnia 1950 r.

w sprawie zwołania'Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosen­
ną 1950 roku.

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lute­
go 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej — zwołuję Sejm Ustawodawczy na zwy­
czajną sesję wiosenną w dniu 26 kwietnia 1950 r.

PREZES RADY MINISTRÓW 
(—) JOZEF CYRANKIEWICZ

MARSZAŁEK
SEJMU USTAWODAWCZEGO R.P.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
(—) BOLESŁAW BIERUT

Posiedzenie Sejmu Ustawodawcz :-;o P 
kwietnia 1950 r. o godz. 10.

Warszawa, dn& 21 kwietnia 1950 r.
d.będzie sio w dniu 26

X I V  i u staw odaw czeg o
<— ) IVL. KOWALSKI“
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Przewodniczący Komitetu Centralnego 
P o lsk ie j Z jed n oczon e j Partii R ob otn icze j

U K Ł A D  W I E C Z Y S T E J  P R Z Y J A Z H I
M dniu 21 kwietnia w 5 rocznicę podpisania układu o DOW MIŁUJĄCYCH POKOI 

przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy między Polska GRANICAMI POKOJU
Prawda - zamieściła artykuł Prezydenta RP. przewód I Niemniejszą rolę i ziiaczenie

miały powojenne, pokojowe' sto­
sunki polsko-radzieckie dla spra

I i z-m u. w P o l s c e  -j-  w  S0Sp0darczej 1 roz
realizacji reformy rolnej, ----- ’ ‘

a ZSRR ,
niczącego Polskiej Zjednoczon ej Partii Robotniczej, tow. BO 
LESŁAWA BIERUTA, Artykuł ten zamieszczamy

21 kwietnia przypada 5 roczni­
ca zawarcia przez Polskę i ZSRR 
układu o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej i współpracy powojennej, j'

' Olbrzymie, historyczne znaczenie i 
tego układu dla narodu polskie- !

poniżej. 

I

I

go naiodów Związku Radziec-

kiego dobitnie wyraził 5 lat te­
mu towarzysz Stalin w swym 
przemówieniu przy podpisaniu 
ukiadu:

,,Znaczenie tego układu pole­
ga przede wszystkim na tym, 
że jest on wyrazem zasadnicze 
go zwrotu w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy 
jaźni, zwrotu, który ukształto­
wał się w toku obecnej walki 
wyzwoleńczej przeciwko Niem­
com i który obecnie zostaje for 
malnie utrwalony w niniejszym 
układzie.“
Układ polsko-radziecki przy­

pieczętował nowy etap .stosun­
ków między Polską i ZSRR. Sto 
sunki przymierza i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim i 
Polską zrodziły się we wspólnej 
walce narodu polskiego i narodu 
radzieckiego z najazdem hitlerow 
skim.

Polska została wyzwolona z 
najstraszniejszej w  jej dziejach 
niewoli przez bohaterską Armię 
Radziecką. Dzięki pomocy ZSRR 
powstała doskonale wyekwipowa 
na Armia Polska, której żołnierz 
wniósł swój wkład ’do zwycię­
stwa nad hitleryzmem.

Z w y c i ę s t w o  Z S R R  
n a d  n i e m i e c k i m  f a ­
s z y z m e m  o r a z  p o - 1 
t ę ż n e  p o p a r c i e  p a ń  
s t w a  r a d z i e c k i e g o  
u s k r z y d l a ł o  p o • s - '  
k i e  m a s y  p r a c u j ą ­
c e  w i c h  s z t u r m i e  na  
p o d s t a w y  k a p i t a -

una­
rodowienia przemysłu i w bu­
dowaniu ustroju demokracji iu 
dowej.

! Stało się zadość sprawiedliwo­
ści dziejowej — d z i d k i  p o ­
m o c y  Z S R R  w r ó c i ł y  do  
P o l s k i  p r a d a w n e  p o l s ­
ki e  z i e m i e  na z a c h o d z i e  
podbite przez imperializm nie­
miecki, a ziemie ukraińskie i bia 
ioruskie, traktowane przez polską 
burżuazję, jak0 teren kolonialne­
go ucisku Ukraińców i Białorusi­
nów, zjednoczyły się na zawsze 
ze swą. macierzą. Związek Ra­
dziecki ekazai wielostronną, wy­
bitną i bezinteresowną pomoc go­
spodarczą Polsce w .szczególności 
w rozbudowie powstającej z ruin 
Warszawy.

Układ polsko - radziecki, za­
warty na kilkanaście dni przed 
zakończeniem wojny i całkowitą 
kapitulacją Niemiec, otwierał za­
razem nowy okres współpracy 
między Polską i ZSRR w warun 
kach powojennych, pokojowych.

Po wojnie przed narodem pol- 
skim stanęło decydujące zadanie 

¡zabezpieczenia swej niepodległoś- 
| ci przed zakusami imperializmu 
anglo-amerykańskiego.

Ażeby wypełnić to zadanie, 
konieczne było wzmocnienie e- 
konomicznej suwerenności kra­
ju, odbudowa gospodarki naro­
dowej. umocnienie władzy i kie 
rowniczej roli klasy robotniczej 
w sojuszu z pracującym chłop­
stwem. zapewnienie jedności 
szeregów' sił demokratycznych. 
We wszystkich tych najżywot­

niejszych dla polskiej klasy ro­
botniczej i całego narodu spra­
wach nieocenioną pomocą był, 
ciągle żywy i nabierający coraz 

i pełniejszej treści UKŁAD O W ZA  
‘ JEMNEJ POMOCY POLSKO - 
RADZIECKIEJ.

Naród polski na zawsze za­
chowa we wdzięcznej pamięci 
zdecydowane poparcie. jakie 
okazał towarzysz STALIN na 
czele sowieckiej delegacji w 
Poczdamie, reprezentacji Pols­
ki Ludowej w' sprawach zachód 
nich granic Polski, poparcie, 
które doprowadziło do jedno­
myślnej uchwały konferencji 
poczdamskiej. Naród polski z 
wdzięcznością wspominać bę­
dzie zdecydowaną odprawy, ja ­
ką dat towarzysz Stalin her­
sztowi podżegaczy wojennych. 
Churchillowi, gdy ten zakwe­
stionował. wbrew’ uchwałom 
poczdamskim, zachodnie grani­
ce Polski GRANICE TE STA­
ŁY SIĘ W ROZUMIENIU 
WSZYSTKICH PAŃSTW I LU

W a l n y  Z i a z d  Z Z K
rozpoczął obrady w Warszawie

Zawadzki. Charakteryzując okres, 
w jakim odbywa się zjazd, prze­
wodniczący CRZZ wskazał na ogro 
mny wzrost sił obozu pokoju i po­
stępu, którym przewodzi zwycięski 
kraj socjalizmu — Związek Ra­
dziecki.

'Oceniając .sytuację w Polsce i 
krajach demokracji ludowej, prze­
wodniczący'CRZZ z naciskiem pod­
kreśli! ni. in. wzrost dobrobytu i 
kultury szerokich mas pracujących 
oraz. ogromny wzrost aktywności i i 
politycznego uświadomienia.

Mówca wskazuje następnie na 
duże znaczenie w waice o, rozwój I 
naszego państwa ludowego wielu- i 
settysięcznej rzeszy polskich kole­
jarzy. „Wzmóżcie wysiłki politycz­
ne i organizacyjne —- mówi prze 
wodniczący CRZZ — dla przyśpie­
szenia tempa realizacji planu 6-let- 
niego, planu budowy podstaw socja­
lizmu w naszym kraju“.

Po przemówieniach powitalnych 
sekretarz CRZZ, tow. Kratko, wyglo 
sit referat p.t. „ Obecne zadania 
związków zawodowych w Polsce“.

WARSZAWA PAP. 21 kwiet­
nia rozpoczął się w Warszawie IV 
Krajowy Zjazd Zw. Zaw. Pracow 
ników Kolejowych z udziałem 600 
delegatów. Na otwarcie zjazdu przy 
byfi: przewodniczący CRZZ 
Aleksander Zawadzki, minister ko 
munikacji Jan Rabanowski, kierow­
nik Wydziału - Komunikacyjnego 
KC PZPR — Mieczysław Popiel 
i generalny dyrektor PKP — ob 

Bader. Na zjazd przybyły również 
liczne delegacje kolejarzy z zagrani 
cy.

Przemówienie powitalne wygłosił 
przewodniczący CRZZ. Aleksander

Bułgaria i Mongolia
nawiązują stosunki
dyplomatyczne

SOFIA (PAP). Rządy Bułgar­
skiej Republiki Ludowej i Mon­
golskiej Republiki Ludowej wy­
mieniły noty, wyrażające życzenia 
nawiązania stosunków dyploma­
tycznych.

Naród polski na zawsze za­
chowa wdzięczność dla ZSRR 
i towarzysza Stalina za sysiema 
tyczną i olbrzymią pomoc gos­
podarczą. okazywaną Polsce 
Ludowej.
Związek Radziecki zapewnił w 

| 1946/48 r. kolejne dostawy zboża j W ilości 700 tys. ton. Związek Ra 
dziecki zapewnił Polsce podstawo 

, we d o s t a w y  s u r o w c ó w  
¡ p r z e m y s ł o w y c h ,  jak: ruda, 
| bawełna, aparaty oraz m a s z  y-  
; n y  i n a r z ę d z i a ,  urządzę- 
| ma przemysłowe, co pozwoliło 
| krajowi wypełnić pian 3-ietni i 
| przewyższyć o ”6 proc. poziom 
i przedwojennej produkcji przemy 
i słowej. Ważne znaczenie dla roz- 
i woju ekonomiki polskiej odgrywa 
; wzrastająca z roku na roli w y - 
m i a n a  h a n d l o w a  z ZSRR. 

Zawarty 26 stycznia 1948 r.
5 - letni układ o dostawach 
sprzętu przemysłowego dla Pol 
ski na sumę 4,70 milionów do­
larów. stai się jedną z podstaw 
umożliwiających opracowanie
6- letniego planu rozbudowy 
socjalistycznego przemysłu i 
rozwoju socjalizmu na wsi na 
bazie mechanizacji rolnictwa.
Ogromne rezerwy przyśpiesza- 

j jące tempo rozwoju przemysłu 
socjalistycznego, wyzwalane wy­
siłkiem klasy robotniczej, p o ­
z w o l i  n a m  p r z e d s t a ­
w i ć  n o w y  w a r i a n t  
6 - l e t n i e g o  t p l a n u ,  
p r z e w i d u j ą c y ,  z n a c z ­
n e  p o d w y ż s z e n i e  
w s k a ź n i k ó w  w z r o s t u  
t r z o n u  e k o n o m i k i  s o  
c j a 1 j' s t y c z n e j — c i ę ż ­
k i e g o  p r z e m y s ł u .

Zaledwie 5 lat rozwija się po­
lityczna. gospodarcza i kultural­
na współpraca polsko-radziecka, 
a jakże ogromny wpływ wywarła 
już ona na wzmocnienie przyjaz­
nych stosunków między narodem 
polskim a narodami Związku Ra­
dzieckiego.

Dla ludu polskiego współpraca 
polsko-radziecka ma podwójny 
wydźwięk przełomu. Jest ona nie 
tylko zasadniczo odmienna, ja­
kościowo nowa, na tle pięciu o- 
statnich wieków stosunków pól- 
sko-rosy.iskieh, ale j e s t  o n a 
n o w ą  i i n n ą  w z e s t a w i e ­
ni u  ze  w s z y s t k i m i  s t o s u n  
k a m i  m i ę d z y p a ń s t w o w y  
mi  P o l s k i  w p r z e s z ł o ś c i ,  
s t a n o w i ą c  n o w y  t y p  s j o -  
s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o-
w Tch.

Robotnicy i chłopi, pracujący, 
technicy i artyści, żołnierze i li­
czeni —- wszystkie organizacje 
społeczne i instytucje państwo­
we rozwijają swa działalność dla 
dobra Polski Ludowej pod coraz 
bardziej przemożnym wpływem o- 
żywczej atmosfery twórczego wy 
siłku i ufności w lepsze jutro. 

Okrzepnięcie demokracji ludo 
W ej w Polsce, coraz skuteczniej 
spełniającej funkcje dyktatury 
proletariatu, stały wzrost ele­
mentów socjalistycznych w eko 
nornice kraju, zawdzięczają ma­
sy pracujące Polski możliwo-

ści korzystania z olbrzymiego 
doświadczenia budownictwa so­
cjalistycznego ZSRR, Z doświad 
czenia ZSRR czerpią w maso­
wej skali robotnicy polscy, roz- 

j Mijając współzawodnictwo soc­
jalistyczne i ruch racjonaliza­
torów' oraz nowatorów- pracy.
Na drogę korzystania z prze­

łomowych i posiadających świato- 
j wo-historyczne znaczenie, doświad 
czeń ZSRR, wstąpiło również 
pracujące chłopstwo w Polsce, za 
kładając pierwszych 800 spół­
dzielni produkcyjnych.

Coraz silniej odczuwają ożyw­
czy wpływ wspaniałych osiągnięć 
przodującej światu nauki i sztuki 
radzieckiej polskie kadry nauko- 
w e i art y.styczne.

Olbrzymi wzrost sympatii w 
masach do ZSRR . znalazł wyraz 
w potę,  żn y m w z r o ś c i e  
T P P R. które osiągnęło już po­
nad 2 miliony 600 tys. członków .

Decydującą rołę w rozwinięciu 
i umocnieniu przyjaźni i współ­
pracy narodów' polskiego i radziec 
kiego odegrało r o z g r o m i e ­
ni e  p r a w i c o n e j o  i n a c j o- 
na l i s t y c z n e g o  o d c h y l e ­
n i a .

Opanowywanie marksizmu-leni- 
nizmu przez dziesiątki i setki ty­
sięcy ludzi, pęd do studiowania 
klasycznych dzieł i życiorysu to­
warzysza Stalina jeszcze bardziej 
umacniają więź ideologiczną i go­
rącą sympatię do narodów ZSRR 
i wielkiego wodza —- towarzysza 
Stalina. Uczucia te umacniają się 
w świadomości mas pracujących 
Rolski na podstawie ich własne­
go doświadczenia.

Wbrew wrogiej, kłamliwej pro­
pagandzie, szerzonej za dolary i 
funty przez emigracyjne, faszy­
stowskie polskie ośrodki, przez, ti-

towskich faszystów i amerykań­
skich gangsterów pióra i radia, 

najszersze masy narodu polskie 
go na własnym doświadczeniu 
5-letniego okresu braterskiej 
współpracy z ZSRR przekona­
ły się o życiodajnej sile wiel­
kiej i wieczystej przyjaźni mię­
dzy Związkiem Radzieckim i 
demokratyczną Polska. NIGDY 
JESZCZE POLSKA NIE BY­
ŁA TAK SUWERENNA. NIG­
DY NIE POSIADAŁA TAKICH 
MOŻLIWOŚCI ROZWOJO­
WYCH. JAKIE POSIADA O- 
BECNIE.
Naród polski zwarcie stoi wo­

kół rządu i Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wstręt i po­
gardę mogą budzić w Polsce o- 
szczerstwa i kłamstwa kainowych 
zdrajców titowskich, którzy za­
przedali narody Jugosławii w 
jarzmo amerykańskiego imperia­
lizmu.

Klasowo uświadomieni robotni­
cy polscy dobrze pamiętają, że w 
ciągu 20 lat międzywojennych, za 
czynąjąc od marszu Piłsudskiego 
na Kijów, polityka zagraniczna 
Polski przed wrześniowej, każdo­
razowo wchodziła w zależność od 
tego europejskiego mocarstwa, 
które w* danym okresie wysuwa­
ło się na czoło antysow ieckiej kru­
cjaty. Tej złowrogiej polityce po­
łożyła na zawsze kres Polska de­
mokracji ludowej.

Realizacja w ciągu 5 lat polsko- 
radzieckiego układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej, jeszcze bardziej po­
głębiła i wzbogaciła jego zasad­
niczą treść.

Obecnie, kiedy nad światem 
zawisła groźba nowej wojny, 
skierowanej przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej ze

Ministerstwo Żeglugi ustaliło nazwy

nowych jednostek polskiej floty
Decyzją ministra Żeglugi TOW. ADAMA RAPACKIEGO 

now e statki polskiej floty handlowej, budowane w naszych stocz­
niach, otrzymały następujące nazwy:

Pięć drobnicowców po 660 DWT będzie sie nazywać: M/S 
„ODRA“, M/S „PILICA“, M/S „DUNAJEC“, M/S „N YSA“, 
i M/S „SAN“. Pierwsze trzy jednostki tego typu będą wodowane 
w dniu 30 brn. albo w dniu 2 maja. Roboty na nich zostaną za­
kończone przed terminem w ramach realizacji zobowiązań 1-majo­
wych.

Ponadto zmienione źostały nazwy niektórych iednostek. 
S/S „OLIWA“ otrzyma nazwę S/S „JULIAN MARCHLEWSKI“ , 
wodowany już lew ant, M/S „W ARSZAW A“ przemianowany został 
na M/S „ŁÓDŹ“, zaś drugi Kwant, którego wodowanie odbędzie 
się W' dniu 1 maja, nosić będzie nazw ę M/S „GDAŃSK“.

H. PAWELCZYK
/  korespondent.

strony amerykańskich podżega­
czy wojennych i ich wasalów 
europejskich, znaczenie układu
0 przyjaźni, wzajemnej pomocy
1 powojennym współdziałaniu 
między Związkiem Radzieckim 
i Polską jeszcze hardziej wzro­
sło.
Międzynarodowy front pokoju, 

demokracji i socjalizmu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim na czele staje 
się coraz . bardziej niezwyciężoną 
przeszkodą dla zrealizowania agre 
sywnych planów anglo-amerykań- 
skich podżegaczy wojennych.

ROSNĄ I KRZEPNĄ SIŁY O- 
BOZU POKOJU, DEMOKRACJI 
I SOCJALIZMU, lecz byłoby lek­
komyślnością nie widzieć zbrod­
niczych wysiłków anglo-amerykań 
skiego imperializmu wtrącenia 
świata w' odmęt nowej wojny. 
Angio-amerykańscy podżegacze 
wojenni snują awanturnicze pla­
ny remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich i odrodzenia faszyzmu 
niemieckiego. Zadaniem ludów 
świata jest zniweczyć te prze- 
przestepcze zamierzenia.

WE REW GORĄCZKOWY V 
W  Y Sił.KOM AM E RYK A Ń
SKICH PODŻEGACZY WOJEN 
NYCH, NARÓD POLSKI BU­
DUJE SOCJALIZM, ZE SPO­
KOJEM I UFNOŚCIĄ PATRZY 
W PRZYSZŁOŚĆ, NIE SZCZĘ-

- DZI WYSIŁKÓW DLA ZABEZ 
PIECZENIA SWEGO ROZWO­
JU GOSPODARCZEGO I U- 
MOCNIENIA SWOJEJ OBRON­
NOŚCI, NARÓD POLSKI 
WŁĄCZYŁ SIĘ ZDECYDO­
WANIE DO WALKI O POKÓJ 
WSPÓLNIE Z POTĘŻNYMI I 
ROSNĄCYMI SIŁAMI ŚW IA­
TOWEGO OBOZU POKOJU, 
NA CZELE KTÓREGO STOI 
WIELKI ZWIĄZEK RADZIE­
CKI.

W 3 ROCZNICĘ HISTO- 
RYCZNEGO POLSKO-R ADZIE 
CKIEGO UKŁADU O PRZY­
JAŹNI. POMOCY WZAJEMNEJ 
I WSPÓŁPRACY POWOJEN 
NEJ, NARÓI) POLSKI PO­
ZDRAWIA SERDECZNIE BRA 
TNI NARÓD RADZIECKI I Z 
GORĄCYM UCZUCIEM KIE­
RUJE SWÓJ WZROK KU TE 
MU, KTO JEST TWÓRCĄ ZA- 

\ SADNICZEGO ZWROTU W  
STOSUNKACH POLSKO-RA­
DZIECKICH. CZYJE IMIĘ NA

- ZAWSZE ZWIĄZANE ZO­
STAŁO Z POWSTANIEM 
WOLNEJ, NIEPODLEGŁEJ. 
DEMOKRATYCZNEJ POL­
SKI. KU TEMU. KTO PRZE­
WODZI POTĘŻNEMU OBO. 
ZOWI POKOJU, SOCJALIZMU 
J DEMOKRACJI —  KU W I E L 
K I E M U S T A L I N O  WI.

uczeni katoliccy witają z uznaniem
porozumienie między Rzędem i Episkopatem

W A R /Z A W A  
księży, profesorów  
między Rządem R.P.

(P A P ). Publikujemy dalszą część wypowiedzi 
i ;pisarzy katolickich na, temat porozumienia

i Episkopatem.

JAN DOBRACZYŃSKI -— zna- ¡historycznym wielkiej miary. Każ- 
i.y pisarz katolicki —■ oświad-
czył:

„Porozumienie podpisane pomię 
dzy Rządem a Episkopatem pol­
skim, wydaje mi się wydarzeniem

Radzieckie zapory radarowe
obisktsm zainteresow ania" wywiadu USA
Prasa amerykańska o zaginięciu samolotu B-29

Półtinaiy mistrzostw bokserskich Polski
Wyniki walk półfinałowych przefi- 

stawiaia sie nastenniacn:W' WADZE MUSZEJ — Wożniak 
(Poznań) pokonał na pkt. Anielaka 
(Pozn.), Kasperczak (Wrocław) — Ma- 
nclskiego (Pozn.). W KOGUCIEJ Czar 
nerki (Łódź) — Izydorczyka (Szcz.), 
Grzywocz (Si.) — Karana (Lublin). 
W PIÓRKOWEJ — Antkiewlcz (Gd.)
— Stefaniaka (Gd.), Brzeziński (SI.)
— Symonowicza (Wrocław). W LEK­
KIEJ — Panke (Pozn.) pokonał Kem­
pę (SU), Krawczyk (Gd.) — Żuraw­
skiego (W-wa). W POŁSREDNIEJ — 
Dębisz (Łódź) — Grzywocza (Sl.), 
Chychla (Gd.) — Musiała (Gd.) W 
ŚREDNIEJ — Kolczyński (W-wa) — 
Sznajdra (SU. Ir. . Ki (G5.) — Pa- 
Jlńskiego (Pont.). W PÓŁCIĘŻKIEJ 1

— Grzelak (Pozn.) — Wieczorka 
(f :ódż), Szymura (W-wa) — Nowarc 
(81). W CIĘŻKIEJ — Gładysiak (Pozn.)
— Steca (Lubi.) w 3 starciu przez t. 
V:, o„ Rutkowski (Szcz.) — Gościań- 
skiego (W-wa) na punkty.

MOSKWA PAP, Agencja TASS 
przytacza w dalszym ciągu gło­
sy prasy zagranicznej o brutal­
nym pogwałceniu przez bombo­
wiec amerykański granicy radziec 
kiej nici Libawą.

Korespondent dziennika „Chri 
stian Science Monitor1 —  Neał 
Stanford, stwierdza, że wszystko 
przemawia za tym, iż zaginiony 
samolot amerykański dokonywał 
lotu w celach szpiegowskich. 
Stanford przytacza następujące 
dane, które potwierdzają to przy 
puszczenie:
i Na samolocie znajdowała się 
1 niezwykle liczna załoga —  

10 osób, wśród których byli rze­
czoznawcy w dziedzinie urządzeń 
elektronowych.

„SZTANDAR MŁODYCH”
-  p ism o Związku M łodzieży Polskiej
-  w służbie całej pracującej i uczącej się młodzieży

9  Samolot przeciął wybrzeże 
“  niemieckie na wschód od Jut 

landu tj. w punkcie, położonym 
najdalej na wschód.

Faktycznie samolot zmierzał 
- do Kopenhagi, lecz Kopenha 

ga była końcowym punktem o- 
statniego odcinka trójkątnego 
kursu. „Trójkątny“ kurs na Bał­
tyku, rozpoczynający się w oko­
licy Lubeki i kończący się w Ko 
penhadze. musiał nieuchronnie 
przewidywać jakąś robotę zwia­
dowczą wzdłuż tej części Morza 
Bałtyckiego, która znajduje się 
w ręku Armii Radzieckiej.
A Samolot przerwał łączność ra 
** diową w chwili, gdy przeciął 

wybrzeże niemieckie i znalazł się 
nad Bałtykiem.
£» Koła wojskowe mocarstw za 

chodnich niezwykle interesu 
,ją się, rozwojem radzieckich za­
pór radarowych. Wybrzeże -Bał­
tyckie jest widocznie tym miej­
scem, gdzie przede wszystkim 
tworzone są tego rodzaju zapory. 
Stany Zjednoczone chciałyby 
sprawdzić te zapory i nie jest ta 
jemnicą, że sprawdzają je one 
przy pomocy wszystkich środ­
ków. którymi dysponują»

dy, jak sądzę, zdaje sobie sprawę 
z tego, że w państwie o tak wiel­
kiej ilości katolików, jak Polska, 
nie mogą istnieć sprawy życia spo

bie przez Episkopat solski zobo 
wiązania do starań o wciągnięcie 
Ziem Odzyskanych w' ramy trwa­
łej, polskiej administracji kościel­
nej.“

* *  *
ANDRZEJ WOJTKOWSKI —

prof. Katolickiego Uniwersytetu
łecznego, kulturalnego, czy jakiego j w Lublinie powiedział:
kołwiek inneg-o, które by nie były 
także sprawami katolików. Kato­
licy —  z samej istoty swej wiary 
—- muszą znajdować się wszędzie, 
muszą brać czynny udział w pra­
cach, troskach i trudach swego 
narodu. Ten realizm myślenia ka­
tolickiego był zawsze jego silą i 
nie wątpię, że to on skłonił do-

.Porozumienie pomiędzy Rzą­
dem Polski Ludowej a Episkopa­
tem polskim usuwa ostatnie ogni­
sko zapalne w organizmie narodu. 
Wzmacniając jedność w narodzie 
przyczynia się ono do wzrostu po­
tęgi państwa, a tym samym i sił 
pokojowych na świecie.

, . „  . , , , . , , , Jest to prawdziwe porozumie-
stojny Episkopat po ski będący nie> a nie jednostronny dyktat. na- 
przedstawicielstwem katolików poi | . ’
skich, do podpisania umowy z ' n u w  przez jedną Stron  ̂ dru'Rzą I i
dem polskim, pomimo różnic, jakie i 
istnieją pomiędzy światopoglądem 
katolickim a materialistyeźnym. | 

Umowa, moim zdaniem, stwarza

giej. Kościół otrzymując od Pań­
stwa wszelkie gwarancje w zakre­
sie realizowania swoich ideałów' 
katolickich, mógł stanąć w całej

, . . x „ „ _  . . pełni na stanowisku racji stanunową sytuację nie tylko dla Pol-
ski,. ale także dla całego świata. 
Jej zrealizowanie będzie argumen­
tem przeciwko tym wszystkim, 
którzy chcieliby zmobilizować ka­
tolików, przeciwko obozowi reform 
społecznych i frontu pokoju.

Katolicyzm nie był nigdy po 
stronie niesprawiedliwości społeez 
nej, a jeżeli to się zdarzało jego 
przedstawicielom, było to zawrsze 
dowodem ich odejścia od myśli e- 
wangelicznej. Katolicyzm był tak­
że zawsze po stronie pokoju, a śred 
niowieezny Treuga Dei byt jego 
dziełem. Dziś, w okresie, gdy 
pewne grupy chciałyby sprowoko­
wać nową wojnę, układ pomiędzy 
Episkopatem polskim a Rządem 
Polski Ludowej wydaje mi się cen 
nym wkładem w gmach pokojti. |

Niemniej wielką wagę posiada i 
umowa przez fakt wzięcia na sie- '

Ludowej, wyrażającej się 
w utrzymaniu pokoju światowego, 
w zachowaniu naszych granic na 
Odrze i Nysie, w przebudowie 
społecznej kraju oraz w pokojo­
wej budowie dobrobytu narodu. 
Podżegaczom wojennym oraz ru­
chowi rewizjonistycznemu szowi­
nistów neohitlerowskich osiągnię­
te porozumienie zadało dotkliwy 
cios.

Jako obywatel, pragnący potęgi 
Państwa, jako katolik pragnący 
zgodnej współpracy Kościoła i 
Państwa, przy dźwiganiu moral­
nym, kulturalnym i materialnym 
naszego narodu, jako uczestnik 
ruchu obrońców pokoju witam o- 
siągniete porozumienie z najwyż­
sza radością'*
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85 milionów
Prezes Centralnej Komisji Wydawniczej, Iow. Stefan Staszew 

ski, ogłosił centralnie opracowany pierwszy raz w Polsce plan 
wydawniczy na 1950 r. Plan wskazuje nie tylko jak wiele zrobiliś­
my w Polsce Ludowej w zakresie rozpowszechnienia książek wśród 
najszerszych warstw narodu, ale porywa jednocześnie swym roz­
machem i perspektywami. ■

Cóż można dodać do cyfry 85 milionów książek, które ukażą 
się. w bieżącym roku w Polsce 1 13 milionów książek więcej, niż 
w roku ubiegłym, 23 miliony więcej, niż dwa lata temu i 67 milio­
nów więcej, niż w 1938 r., kiedy łączny nakład wszystkich książek 
w Polsce wynosił... 18 milionów.

Na każdego mieszkańca przypada dziś w ten sposób 3 i pół 
książki, tj. 7 razy więcej, niż przed wojną, gdy zaledwie 0,5 nowo- 
wydrukowanych książek przypadało na jednego mieszkańca. W 
ten sposób poprzez dziesiątki tysięcy bibliotek, poprzez różne for­
my kolportażu i sprzeńlRśy dostarczymy książkę do rąk milionów 
nowych czytelników na wsi, w fabrykach i osadach. Likwidacja 
analfabetyzmu, która postępuje stale naprzód, przysparza również 
nowe zastępy czytelników, którzy spragnieni są wiedzy o Polsce 
i święcie, spragnieni są dobrej, interesującej powieści.

Ale potężna c-yfra 85 milionów tomów, to jeszcze nie wszyst­
ko. Spójrzmy z jakich pozycji ona się składa. N a  p i e r w s z y m  
m i e j s c u  f i g u r u j e  a r c y d z i e ł o  n a s z e j  l i t e r  a- 
t. u.r y p i ę k n e j ,  „P an  T a d e u s z“ , k t ó r e g o  n a k ł a d  
w y n o s i  p ó ł t o r a  m i l i o n a  e g z e m p l a r z y .

Nigdy dotąd w Polsce żadna książka nie ukazała się w tak 
olbrzymiej ilości egzemplarzy, w tylu wydaniach, w wydaniach 
tak. pięknych, o tak przystępnych cenach. Możemy bez przesady 
stwierdzić, że zrealizowaliśmy testament poety. Poemat „trafił" 
do tych czytelników, o jakich marzył Mickiewicz na emigracyjnym 
bruku Paryża.

Zakres naszego planu wydawniczego na bieżący rok jest bar­
dzo szeroki. Wydane zostaną liczne dzieła klasyków polskich i za­
granicznych. Razem około tysiąca arcydzieł literatury pięknej o 
łącznym nakładzie 40 milionów egzemplarzy.

Szczególną uwagę zwraca plan wydawniczy na te pozycje, 
których celem jest kształcenie, podnoszenie świadomości, wyjaś­
nianie praw rządzących światem. W tej kategorii wydawnictw 
największy nakład posiada podstawowe dzieło naukowe naszych 
czasów, książka, która uczy walczyć i zwyciężać —  Krótki Kurs 
Historii W KP(b). Jego nakład wynosi 1.250.000 egz. i jest obok 
„Pana Tadeusza“ najwyższym nakładem tegorocznego planu.

Poza genialną książką towarzysza Stalina ukażą się 503 dzie­
ła klasyków marksizmu-leninizmu oraz prace z zakresu zagadnień 
polityczno-społecznych. Między innymi pierwszy tom „Kapitału“ 
Marksa oraz sześć tomów „Dzieł zebranych“ Lenina i sześć tomów 
Dziel Stalina.

Wydane zostaną także liczne dzieła wielkich myślicieli; Lu­
krecjusza, filozofów' francuskich i niemieckich, myślicieli rosyj­
skich.

W licznych wydaniach ukażą się również dzieła naszych po­
stępowych  pisar zy i myślicieli —  Frycza-Modrzewskiego, Staszica, 
Kołłątaja i innych. Nic, co wielkiego i postępowego, nie zostanie 
w ukryciu.

240 nowych podręczników szkolnych w- wydatny sposób przy­
czyni się do usunięcia istniejących jeszcze braków.

Poważne znaczenie dla rozwoju naszej gospodarki narodo- 
wrej posiadają książki techniczne, których wydamy 347 i omawia­
jące zagadnienia gospodarcze —  322.

To są pozycje roku 1950, który jest pierwszym rokiem planu 
sześcioletniego. Da on nam 5 tys. now'ych książek, a w ostatnim 
roku planu 6-letniego, w 1955 r., przewiduje się wydrukowanie 
.9.000 nowych książek w setkach milionów egzemplarzy.

A. R.

Na straży socjalistycznej dyscypliny pracy
Dnia 19 bm. Sejm uchwalił u- [ sprawiedliwione opuszczenie częś- ; liwienia opuszcza w ciągu roku | lerować łamania dyscypliny prze* 

stawę o zabezpieczeniu socjalis- ci dnia pracy traktowane będzie i 4 lub więcej dni pracy, podlega I nieuświadomionych pracowników'.
tycznej dyscypliny pracy. Dzięki 
tej ustawie klasa robotnicza, wal 
cząca o pełną likwidację nieso- 
cialistycznego stosunku do pracy, 
zyskuje mocne oparcie —  na stra­
ży dyscypliny jbracy staje pań­
stwo ludowe. Ustawa obejmuje 
swym zasięgiem wszystkich pra­
cowników fizycznych i umysło­
wych, bez względu na zajmowane 
stanowisko i rodzaj wykopywanej 
pracy, zatrudnionych w uspołecz­
nionych zakładach pracy, instytu­
cjach publicznych i urzędach. Na­
ruszeniem tej dyscypliny jest —  
w myśl- ustawy —  nieusprawiedli 
wionę opuszczanie dni pracy.

Szczegółowe zarządzenie Rady 
'Ministrów określi przypadki, w 
których opuszczenie dnia pracy 
może być traktowane jako uspra­
wiedliwione i sposób usprawied­
liwienia nieobecności, Ra,da Mi­
nistrów określi również granicę, 
przy przekroczeniu której nieu-

jako opuszczenie całego dnia.
Ustawa przewiduje 2 rodzaje 

sankcji za naruszenie dyscypliny 
pracy; kary porządkowe i sądowe.

Kary porządkowe —  to nagana 
z ostrzeżeniem, następnie potrą-

okres nie dłuższy niż 3 miesiące 
| przy dotychczasowej pracy, z jed 

cenie z należnego wynagrodzenia, • noczesnyni obniżeniem \vvnagro 
przy czym za każdy dzień opusz- j dzenia 0 10 do 25 proc>

W okresie odbywania kary po-

karze sądówej, orzekanej przez I idących często za podszeptem wro
sąd grodzki w trybie przyspieszo- ! ga krasowego.
nym. Karą sądową jest nakazanie w  ustroju kapitalistycznym, ka 
pracownikowi pozostawania przez ; pitalistyczna dyscyplina pracy wy

muszana była groźbą bezrobocia.

czony bez usprawiedliwienia po­
trąca się przeciętny zarobek za 

j jeden lub dwa dni pracy — wresz rządkowej iub kary sądowej usta
cie- przeniesienia pracownika na I wa Z£wle; :'a PraWo pracownika do

1 "ozwiązama umowy o pracę.pracę niżej zaszeregowaną, na o- 
kres nie przekraczający 1 miesią­
ca.

Kary porządkowe stosuje się za 
nieusprawiedliwione opuszczanie 
jednego czy dwóch dni w ciągu 
roku przy czym za nieusprawied­
liwione opuszczenie 3 dni pracow 
nik może być ukarany potrące­
niem należności za te dni lub prze 
niesieniem na pracę niżej zaszere­
gowaną.

Pracownik, który bez usprawied
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Robotnicy portow i Gdańska i Gdyni
skracają wielokrotnie czas przeładunku

Jak donosi nasz korespondent 
tow. Cz. Kawka ostatnio na odcin 
ku Wisłoujście portu gdańskiego 
p tzy  przeładunku towaru na fiński 
statek „Yrsą“ zaoszczędzono 89"/o 
dozwolonego czasu. Zamiast prze­
widzianych 158,5 godzin statek 
załadowano w zaledwie 17 godzi-

/MP-owu-c* Mieczysław Kowalczyk 
przy pracy skrobania rdzy na batonie 
s/s ..Białystok“ w czasie realizacji 

zobowiązań pier wszom a jowych.

Z a p o t i z e b o w a n i e n a w Ę g i e !
należy lucześniej 
z g l o s z a ć

Oddział sopocki Centrali Zbytu 
Węgla komunikuje, że zapotrzebo­
wania urzędów i instytucji w ra­
mach akcji wcześniejszego zaopatry­
wania się w opal w miesiącach 
wiosenno - letnich, przyjmuje tylko 
d°  dnia 1.V 1950 r.

Zapotrzebowania, złożone po tym 
terminie, realizowane będą z opóź­
nieniem.

nach. W ■ pracy tej brały udział 
brygady Bolesława Borkowskiego, 
Stanisława Wiśniewskiego i Izy­
dora Nowosielskiego. Na taśmow- 
cu pracowali m. in.: wieżowy —  
Juliusz Brzóska i wywrotowy —  
Feliks Ostrowski,

Wynik powyższy zosta poprawio­
ny przy załadunku radzieckiego 
statku s s „O n e g a“ . Z a m i a s l 
d o z w o l o n y c h  77 g o d z i n  
z u ż y t o  t y l k o  7 zaoszczę­
dzając tym samym 92". n czasu.

W związku z tym, kapitan stat­
ku Kaliszuk przesiał w imieniu 
marynarzy radzieckich do 'kie­
rownictwa odcinka Wisłoujście 
następujące podziękowanie.

„Za szybkie załadowanie stal 
ku s/s „Onega* składam ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim pracownikom odcinka W i­
słoujście ZP(JG. którzy pracą 
swoją umacniają przyjaźń mię­
dzy narodami Związku Radziec 
kiego a narodem polskim."
Na tym samym odcinku, przy 

załadunku s/s „Arethusa“ robotni­
cy uzyskali rekordową oszczęd­
ność 930/0 dozwolonego czasu, za­
ładowując statek zamiast w 42,5 
godz. w zaledwie 3,5 godziny.

SUKCESY ROBOTNIKÓW POR- 
! TOWYCH W PRZEŁADUNKU 

DROBNICY
Robotnicy zatrudnieni na Na­

brzeżu Rumuńskim w porcie 
gdyńskim wyładowując ze statku 
s/s „City of Sydney“ drobnicę za-

O T W A R C I E  K L U B U
Międzynarodowej Książki i Prasy w Sopocie

W najbliższy wtorek dnia 25 j skicgo 39/41 w Sopocie uroczyste 
kwietnia br. odbędzie się o godz. | otwarcie filii Klubu Międzynarodo- 

17 w lokalu przy ul. Rokossow- wei Prasy i Książki.
Instytucja ta zdobyła już sobie 

nie tylko w Warszawie, ale i w kił 
ku miastach wojewódzkich (Kra­
ków-, Łódź) poważną pozycję w 
propagandzie czytelnictwa i w ca­
łokształcie życia kulturalnego. Skle 
py i czytelnie klubu są obficie za­
opatrzone w czasopisma w języ­
kach obcych.

Zadaniem klubu jest przez roz­
wijanie propagandy wydawnictw 
postępowych z wszystkich niemal 
krańców ziemi, służenie sprawie 
zbliżenia i pogłębienia solidarności 
wszystkich sił 
obozu pokoju.

W lokalach klubu znaleźć moż­
na bardzo bogaty wybór pism w 
różnych językach oraz mniej bo­
gaty asortyment wydawnictw książ 
kowych ze wszystkich działów ze 
szczególnem uwzględnieniem lite­
ratury marksistowskiej.

Klub może już w dotychczaso-

Młodzież odgruzowuje Gdańsk
W ub. niedzielę uczniowie II Gi­

mnazjum i Liceum im. Pniewskiego 
We Wrzeszczu, wraz z młodzieżą

a k a d e m ia
dio uczczenia powstania
w geti je warszawskim

11 w lokalu przy ul. 
¿fi 7 w Gdańsku odbędzie
S w Ä Ä »  Poświęcona 7 roc-xiey pown-inia w M. „ s?łWsH,m

warsztatów PKP Trojan i harce­
rzami z 17 „Ogniwa“ ćxlgruzowy- 
w?,l; Gdańsk, wyrabiając w ciągu 
8 godzin 500 proc. normy.

Do podjęcia tego samego czynu 
wezwali oni młodzież Stoczni Gdań 
skiej, III Państw. Gimnazjum i Li 
ceum oraz harcerzy 28 „Ogniwa" 
harcerskiego, którzy dziś przystą­
pią do usuwania gruzów na placu 
przy kościele Mariackim w Gdań­
sku.

oszczędzili ponad 55°/o dozwolone­
go czasu, posługując się z braku 
dźwigów, w olnopH cującym i w iń- 
czami statku. Przeładunek zakoń­
czono w  ciągu 22 godzin zamiast 
przewidzianych 48. '

Na Nabrzeżu Holenderskim roz 
poczęto wyładunek norweskiego 
statku „Henrik Ibsen“ w dniu 
19 b. m. o godzinie 16 koń­
cząc nazajutrz o godzinie 23, zu­
żywając zaledwie 31 godzin za­
miast dozwolonych 71. W ten śpo 
sób zaoszczędzono 57" u 'dozwolo­
nego czasu. Ten sam statek roz­
ładowano w porcie gdańskim 
również systemem potokowym w 
ciągu 48 /godzin, a w Szczecinie 
w niespełna 50 godzin, zatrudnia­
jąc przy tej samej ilości towaru 
więcej robotników aniżeli w Gdy­
ni. * ' (w).

Uznanie nieobecności za uspra­
wiedliwioną, stosowanie kar po­
rządkowych oraz składanie wnios 
ków o rozpatrzenie sprawy przez 
sąd grodzki należy do kierowni­
ka zakładu pracy, instytucji lub 
urzędu, który podejmuje decyzję ■ 
po wysłuchaniu wyjaśnień pra- j 
cewnika oraz opinii rady zakła-; 
ciowej lub delegata związku za- [ 
wodowego.

Wychowawczy cel tej ustawy j 
wyraża się m in. w tym, że i 
przewidując, iż pracownik nie- j  
zdyscyplinowany może się stać 
wzorowym, postanawia, że po i 
roku nienagannej pracy wykre- j  
śli się z jego akt personalnych 
wszystkie adnotacje o karach po 
rządkowych. Również po roku j 
nienagannej pracy— na żądanie i 
pracownika—-ulegnie zatarciu je ‘ 
go nazwisko w rejestrze kara­
nych sądownie. Ustawa posta­
nawia również, że pracownicy 
wyróżniający się nienaganną 
dyscypliną w ciągu 3 kolejnych 
lat, powinni być przedstawieni 
do odznaczeń państwowych i na 
gród, które ustanowi corocznie 
Rada Ministrów.
Ustawa nakłada obowiązek jej 

przestrzegania na kierownictwo 
zakładu i ustanawia sankcje za
zaniedbania w tej dziedzinie./

Ustawa wspiera walkę o dys­
cyplinę pracy prowadzoną przez! « 
robotników świadomych, że pra--! w 
cuja dla siebie i na swoim. W o -  j 
kresie między wniesieniem do 
Sejmu projektu ustawy a jej u-1 
chwaleniem, masy pracujące w 
całym kraju manifestowały swe 
poparcie dla ustawy, która na 
szerokim froncie broni istotnych 
interesów mas pracujących.

Zdarzają się wypadki w różnych, 
dziedzinach przemysłu, w których 
nieobecność jednego robotnika — 
zbrojarza na budowie, górnika na 
przodku —  pozbawia całą załogę 
lub brygadę możliwości wykona­
nia normy, a więc i możliwości 
o iągnięcia dodatkowego zarobku.

Rząd klasy robotniczej, domaga­
jąc się w interesie mas pracują-  ̂
cych podniesienia dyscypliny pra­
cy, zapewnia tej pracy coraz 
szerszą opiekę i ochronę. Wymów 
hym tego dowodem są również 
uchwalone w ostatnich miesią­
cach przez Sejm ustawy.

Aby ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy w 
pełni odniosła zamierzony skutek, 
nie wystarczy wprowadzenie . jej 
w życie w drodze administracyj­
nych ząrżądzeń —  jej treść i cele 
muszą się stać zrozumiałe dla 
każdego człowieka pracy.

O r g a n i z a c j e  p a r  t y j  
n e i z w i ą z k o w e  w i n ­
n y  d o p r o w a d z i ć  d o  
t e g o .  b y  k a ż d y  c z ł o ­
w i e k  p r a e y z n a ł  n i e  
t y l k o  t r e ś ć  i c e l e  
u s t a w y ,  l e c z  i ż e b y  
z d a w a ł  s o b i e  w c a ł e j  
p e ł n i  s p r a w ę  z p o ­
ż y t k u ,  j a k i  p r z y n i e -  
s i e o 11 a k i  a s i e r o b o t ­
n i c z e j .

T L e a ir ii
Teatr Wielki Gdańsk — godz. 19,30 

/.Przyjaciele“ .
Teatr Dramatyczny Gdynia — godz.

19.30 ,,Niemcy“ (zw. zaw — sprze­
dane).

Teatr Kameralny Sopot — godz.
19.30 „Cisza“ ,

H i .m a
rzeszcz — Bajka — „Dzieci ka. 

pitana Grania'', dozw. od lat 7, 
Godz. 16, 18 20. W niedz. 14 16
18. 20.

Poranek dnia 24 bm. ,Górą 
dziewczęta", godz. 10.30. Od lat 8. 

Wrzeszcz — Capitol — „Strój galowy ', 
komedia prod. węgierskiej. Dozw. 
od lat 14. Godz, 16. 18, 20. W niedz. 
od godz. 14.
23 bm. o godz. 10.30 poranek „Pew­
nej nocy".

Sopot — Polonia — od 22—28 bm.) 
„Nowy dom", komedia muzyczna. 
Dozwoli od lat 14. Godz. 17, 19,. 31 
W niedz. 15, 17, 19, 20.

Sopot — Bałtyk — „Miasto west­
chnień" film prod. kanadyjskiej. 
Dozw. od lat 18. Godz. 16.30, 18.45, 
21. W niedz. od 34.15.
23 bm. Poranek „Dżulbars", godz. 
10.30.

ten sposób ponoszą one stratę i Gdynia .— Atlantic — „Hrabia Monte-
winv opieszałych i niezdvscy- 

międzynarodowego j pikowanych.
Brak dyscypliny ma jednak rów 

nież i szersze następstwa: hamu­
je rozwój produkcji, obniża tem­
po budownictwa socjalistycznego, 
opóźnia wzrost stopy życiowej 
szerokich mas. I tak np. w r. ub. 
przemysł węglowy stracił około 
1.250 tys. ton węgla na skutek nie

wej swej działalności poszczycić 
się znacznymi sukcesami, przede 
wszystkim w zakresie podniesienia 
w Polsce czytelnictwa prasy ra­
dzieckiej i krajów demokracji lu­
dowej.

Nowy lokal klubu, który zostanie 
otwarty w Sopocie przyczyni się 
niewątpliwie do wzbogacenia życia 
kulturalnego na Wybrzeżu, stając 
się jednym z jego poważniejszych 
ośrodków.

Zwiększyć troskę 
o czystość pomieszczeń portowych

usprawiedliwionych nieobecności 
Ogół pracowniczy, który przyj­

muje dodatkowe zobowiązania, 
który walczy o tytuły najlepszych 
brygad pracy, który walczy o 
przedterminowe wykonanie pla­
nów gospodarczych, nie chce to-

| Christo". Dozwolone od lat 14. Po­
czątek seansów o godzinie 15.30 18 
i 20.30. W niedzielę i święta o go­
dzinie 13, 15.30, 18 i 20,30.

Gdynia — Goplana — „Trzewiczki", 
film muz. prod. radź. Dozw. od lat 
14. Godz. 16. 18. 20.
Dodatek o Stalingorsku.

; Gdynia — Warszawa — „Jan Rohacz 
i z Dube", film kolorowy prod. cze­

skiej. Dozw. od lat 14. Godz 16, 
18, 20. W niedz. 14, 16, 18. 20.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Bok­
serzy". Dozwol. od lat 7. Godz. 18, 
20. W niedz. 16, 18. 20. 

i Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Radziecka Ukraina", prod. radź. 
Godz. 18, 20.30. — Dodatek „Fabry 
ka chleba".

Praca trymerów, załóg służby 
technicznej, warsztatowej ilp , 
została już dawno oceniona jako 
odpowiedzialna i trudna. Nie 
zwrócono tylko dotychczas nale 
żytej uwagi na pra-ę sprząta 
czek portowych, kto-a również 
■wymaga dużego wysiłku, a na 
ogół jest niedoceniana.

Z przeładowywanego węgla u • 
noszą się tumany jsur.vi, osi ¡da 
jąc na budynkach i przenikając 
do pomieszczeń. Można ’ by nie­
kiedy wytworzyć sobie mylne 
przekonanie, że . sprzątaczki por­
towe nie wywiązują się należy 
cie ze swoich obowiązków. Jed­
nak w rzeczywistości tak r.L 
jest. Przykładem jest tu cnociaż- 
by tow. Peiplińska, która pra­
cując w porcie od r. 1947, zdo­
była opinię najlepszej sprzątacz­
ki. Należało by wyciągnąć wnio­
sek, że nawet w takiej dziedzinie 
pracy, jak sprzątanie, trzeb.! 
wprowadzić współzawodnictwo

które spowoduje podniesienie j 
czystości pomieszczeń porto. | 
wych.

K. NOW Ali j
korespondent j

Dziś obraduje 
M i e / s l i i

Z ja z d  T P P R
W gmachu Teatru Miejskiego w 

Gdańsku rozpoczyna dziś obra/ 
dy IV Miejski Zjazd TPPR, na 
który przybędzie około 500 dele­
gatów kót TPPR, oraz przedsta­
wiciele władz samorządowych, 
partii \i organizacji społecznych.

Za przykładem marynarzy

Pracoumicy „Navigatora“
pocf/ę/i wallię z przemyleiif

Pracownicy biur portowych fir­
my „Navigator“ w Gdyni i Gdań­
sku, w dniu 18 kwietnia 3950 r., 
po dyskusji nad artykułem, żarnie 
szczonym w „Głosie Wybrzeża“ 
pt. „Marynarze PMH podjęli wal­
kę o podniesienie poziomu moral­
nego załóg- pływających“, wypo­
wiedzieli zdecydowaną walkę prze 
mytowi we wszystkich jego for­
mach. W  rezolucji pracownicy po­
stanowili między innymi pouczyć

wszystkich kolegów' o szkodliwej 
roli przemytu w naszej gospodar­
ce, wzmóc i pogłębić czujność w 
stosunku do prób przemytu w ja­
kiejkolwiek postaci, oraz piętno­
wać publicznie wypadki przemytu 
wśród pracowników.

Ponadto pracownicy „Navigato- 
ra“ wezwali kolegów z innych 
firm maklerskich do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

'R .a c li* * ii o

„SZTANDAR MŁODYCH”
zmobilizuje młodzież do walki o plan 6-letni

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę, 23 kwietnia br.

<6.50 — Początek audycji, 6.53 — Syg 
nał czasu, 6.55 — Program dnia, 7.00 -- 
A ud. dla wsi — gawęda niedzielna,
7.15 — Muzyka ,8.00 — Dziennik poran­
ny, 8.25 — Muzyka. 8.55 — Aud. Stół. 
Komitetu Kadiofonizacji Kraju. 9.00
— Koncert muzyki organowej, 9.30
— Muzyka — płyty, w progr. Haendel
i Mozart 10.00 — Skrzynka ogólna,
10.20 — „Wieś tańczy i śpiewa“ — taś­
ma, 10.45 — „U naszych twórców“ ,
11.00 — Felieton literacki, 11 57 — Syg­
nał czasu, 12.04 — Przegląd czaso­
pism, 12.15 — Koncert w wyk. Ma­
łej Orkiestry Rozgł. Śląskiej PR,,
13.15 — „Niedziela na wsi“ — aud.
regionalna, 14.00 — Wiersze Jana Ko­
chanowskiego, aud. 7. 14.20 — Polska
kapela pod dyr. Feliksa Dzierżanow­
skiego, 14.45 — „Życiorysy górników“ ,
15.00 — Kwadrans piosenek radziec­
kich, 15.15 — Reportaż (radioodbiornik 
w świetlicy TPD na Rakowcu), 16,00 — 
Dziennik popołudn., 16.20 — „Nasze 
chóry śpiewają", 16.50 — Pogadanka. 
Aud. w rocznicę urodzin Lenina, 17.00 
*— „Otwarcie Domu Robotnika“ .18.00
— „Mój syn“ , słuch., 19.00 — Reportaż 
z mistrzostw bokserskich z Gdańska,
19.20 — Recital fortepianowy Jakuba 
Żaka, 19.30 — Audycja wymienna. 20.00
— Dziennik wieczorny, 21.00 — Melo­
die świata, 21.34 — Teatr Eterek, 22.15
— Wiad. sportowe ogólnępolskie, 22.35
— Muzyka taneczna. 23.00 — Ostatnie 
wiadomości. 23.10 — Program na dzień 
następny. 23.15 — Muzyka.

PROGRAM LOKALNY
10.15 — Muzyka — płyty, 11.10 — 

Aud. dla kobiet „Zaczęłam pracować 
samodzielnie“ — rep. w opr. Ireny 
Wizner, 11.25 — Koncert rozrywkowy
— zesp. Ksawerego Bujalskiego, 11.47
— Skrzynka korespondentów, 20.40 — 
Najciekawsze audycje przyszłego ty­
godnia. 20.45 — Recenzja „Dzieła wy­
brane Lenina“ — Janina Krauzowa. 
20.50 — Muzyka z płyt, 21.50 — Rezeł- 
wa literacka „W służbie słońca“ — 
Kobylińska, 22,05 —i Wiadomości spor*
twe lokalne.
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Robotnicy SPB zatkną proporzec pierwszomajowy
na szczycie wykończonego budynku 
Straży Pożarnej w Nowym Porcie

Nie bardzo wesoie miny mieli ro 
botnicy SPB, zatrudnieni przy bu­
dowie gmachu Straży Pożarnej w 
Nowym Porcie. Nie było zresztą 
ezego się cieszyć. Budowa olbrzy-

kolo Z Z k  Gdańsk-Węzeł
ma już własną świetlicę

Niedawno odbyło się uroczyste 
otwarcie świetlicy kolejarzy węzła 
gdańskiego. Świetlica zbudowana 
staraniem zarządu okręgowego 
ZZK przy poparciu władz partyj­
nych i kolejowych, wyposażona 
jest w aparat radiowy, bibliotekę, 
rozmaite gry i czasopisma oraz 
ładnie urządzoną scenę.

Otwarcie tej placówki zapewni 
kolejarzom Gdańska możność 
przyjemnego i kulturalnego spę­
dzenia wolnego czasu.

W. LEONOWICZ 
- korespondent'

mia — 25 tys. m sześć. pow. miesz 
•kalnej i garaży, a na niej tylko 
czterech murarzy, pięciu cieśli i kil 
ku pomocników. Majster Ossowski 
z zakłopotaniem radził się towarzy­
szy pracy:
■ — Cieśli mamy mało. Co może 

zrobić pięciu ludzi tam, gdzie po­
trzeba co najmniej 20. Podjęliś­
my się wykonywać przeciętnie 200 
proc. normy dziennie, można by 
zrobić nawet więcej, bo materia! 
jest, tylko, że z ludźmi taki kło­
pot.

A poza tym to cała załoga „krży 
wo patrzała“  na cieśli. Byli bowiem 
zakałą na budowie, hamowali pra­
cę murarzy.

Tow. Kinder poważnie wziął so­
bie do serca te sprawę.

— Rąbiąc siekiera ciężkie stemp­
le pod stropami — mówił do ob. 
Zielke — niewiele zrobimy. Ci mu­
rarze znaleźli swoją metodę — sy­
stem trójkowy, to znów, potokowy, 
a u nas jak dotychczas nic, pracu­
jesz bracie starą metoda, tak jak

twój pradziadek lo robił. Gdyby — Dość io chyba nie — odpo- 
lak cos wykombinować. j wiedział wolno Zielke — bośmy już j

Przerwali robotę i opierając się | skończyli, 
o stempel stropu zapalili papierosa. Ossowski rozejrzał się po budo- 1  

Naraz, stempel przekręcił sie i wol | wie i oczy przetarł ze zdumienia.! 
no wysuną! się spod bigi. Spojrzeli Pod ścianą bowiem równo poukla-

R E F E R A T Y  S O C J A L N E
powinny dbać o zaspokojenie kulturalnych potrzeb
rodzin rodołniczcjrcA

Przed kilku dniami ref. socjalny 
naszej fabryki— Zakładów Koksoche
micznych w Gdańsku — zakupi! pe­
wną ilość biletów do teatru, prze­
znaczając je dla załogi robotniczej.

Tego dnia nie wszyscy robotnicy 
mogli pójść do teatru, pracując w 
czasie drugiej zmiany, postanowili 
przeto przekazać otrzymane bilety- 
do wykorzystania swoim, rodzinom. 
Wówczas referent socjalny, gdy się 
o tym dowiedział, odebrał bilety od 
robotników, wysyłając gońca, by je 
sprzedał przed kasą teatralną:

Jestem przekonany, że nasz refe­
rent popełnił poważny błąd, który 
spowodował rozgoryczenie części 
załogi. Przecież bilety zakupił re­
ferat socjalny za fundusze socjal­
ne i z biletów tych mógł korzystać 
tak samo robotnik jak i jego ro­
dzina. Gdyby referent zrozumiał tę 
sprawę należycie, nie trzeba by 
było wówczas dokonywać transak­
cji przed kasą teatru. Ref. socjalny 
powinien poza tym przydzielać bi-

lety robotnikom wtedy, gdy mogą 
z nich skorzystać.

J, PLOC1ENNIK
korespondent

na siebie zdumieni. Równocześnie 
niemal zaświtała im ńowa myśl.
Rzucili sie do następnćgo stempla, 
opasali g o . ramionami, spróbowali 
raz i drugi. Stempel wysunął się 
powoli.

— Rękami, to za ciężko — po­
wiedział tow. Kinder. ' Trzeba coś j tak zawsze, 
innego wykombinować. Poszukaj- \y fen 
my gdzieś kawałka linki iub łańcu­
cha.

Za chwilę z daleka dobiegał glos 
zbrojarza tow. Beretyńskiego.

— Ty mi się tu nie kręć po próż 
nicy. Robota czeka, a len łańcuchy 
zbiera! Po chwili Franek wrócił 
z kawałkiem łańcucha i- drążkiem 
żelaznym w ręku. Szybko opasali 
stempel, założyli drążek i • w ten 
sposób skręcili stempel bez wysił­
ku.

Pó kilku godzinach przechodził 
obok maister Ossowski. Minął ro­
botników, nie zwracając na nich 
uwagi.

— Majstrze — zawołał Kinder —■
—- jaką robotę teraz nam wyzna­
czacie?

— Jak to jaką — odezwał się 
Ossowski —  przecież macie dość 
na cztery dni.

dany leżał materiał szalunkowy, 
na którym nie było śladów uderze­
nia siekiery.

— Jak wyście lo mogli zrobić? 
— zawołał z zachwytem.

— Oho, jak! — my już mamy 
swój sposób. Teraz to będzie już

sposób pomysł cieśli KIN 
DERA i Z1ELKIEGO obalił przewi­
dziany plan robót.

Na budowie powiał inny duch.
Obliczono natychmiast co przynie­
sie nowy pomysł i q ile przyśpie­
szy pracę. Okazało się, że przy 
dobrych chęciach będzie można za­
kończyć budowę do dnia 1 maja.

Murarze tow. tow. Masztalerczyk,
Mikołajewski, Kozłowski i Matczak 
postanowili podwyższyć swoje zo­
bowiązania i wykonywać obecnie 
225 proc. normy, zamiast 200 proc.

— Jeśli cieśle pomogą nam w 
ten co Kinder i Zielke sposób — 
powiedział tow. Masztalerczyk — 
to napewno zatkniemy nasz 1-majo-j 
wy proporzec na ukończonym bu- i akcyjnej gazecie 
dynku Straży Pożarnej w Nowym ! wił się artykuł 
Porcie. 1 - - -

Dwaj racjonalizatorzy tow. tow. Kinder Leon i Zielke Franciszek  
przy budowie nowego gmachu Straży Pożarnej.

(Do artykułu obok)

1 ©
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I KTO SIĘ POMYLIŁ?...
Niedawno w szwajcarskiej re- j tykuł „ poprawiający“  naukę 
■curnen « « » / . «  j ) le Tat“  poją- 'Marksa > 

pod tytułem :

wyda-

G  Ł O S  S P O R T O W Y

„  „  . ! M arks pomylił sie“ .
T. ZĄBK1EW1CZ j Gazeta, o której moiva

Korespondent j w ana jest w języku niemieckim, 
—— — — — — I jednakże język ten posiada w

] tym wypadku specjalny akcent 
anglo-amerykański. A kcent sta-

XXM m is ś r z o s iu ia  feofesersfcie P o i s h i

W okół ringu na hali PKS
Sprzed Grand Hotelu w  Sopo­

cie wyruszył autobus z zawodni- 
r- kami i eki-

Oy)'— yA pą trene-
/" p  r  rów . W dro
l . l  i g f  - dze do

Gdańska pa 
sażerowie 
zabawiali 

się rozm o­
wą.

Franus 
”  Szymura 

zdziwiony
nieobecnością trenera Śmiecha, 
zapytał: Gdzie jest Śm iech?“

Na sali — padła spokojna i od krytyCzych uwag: „Sądzę, że

350 tysięcy zł premii
otrzymali przodujący kolejarze warsztatów Zawisła

W  warsztatach mechanicznych lucji postanowili 
PK P Nr 15' na Zawiślu odbyło się 
zakończenie kolejnego etapu 
współzawodnictwa pracy. Do ro­
botników przem ówił w  czasie uro­
czystej akademii przewodniczący 
koła ZZK, tow. Gołębiowski, pod ­
kreślając, że w ysiłek załogi przy­
śpiesza realizację planu 6-letnie- 
go.

Robotnicy w  uchwalonej rezo-

w  szerokim za­
kresie korzystać z doświadczeń 
przodujących techników i kole­
jarzy Związku Radzieckiego, by 
lepiej zużytkować urządzenia m e­
chaniczne, materiały i siłę robo­
czą.

Przodujący robotnicy otrzymali 
nagrody na ogólna sumę 350.000 zł 

T GIEDROYC 
korespondent

odpowiedź Sztama.
* * *

Mistrz Europy Kasperczak w y­
rażał się z uznaniem o swoim 
przeciwniku Lebiedzińskim.

— Miał fantastyczną kondycję. 
W trzeciej rundzie aż mi oddech 
zatkało. I to tempo...

— No, ale wygrałeś zasłużenie 
— stwierdził Antkiewicz.

Kasperczak patrzy z niedowie­
rzaniem: „Naprawdę.,.“

* * *
Po walce Musiał — Kwaśniew 

ski werdykt sędziowski, przyzna­
jący  zwycięstwo Jemu pierwsze­
mu, był przedmiotem ożywionych 
dyskusji.

— _ Wygrał Kwaśniewski! Ale 
zrobili go... „na medal“ . Przecież 
był lepszy i musiał wygrać —  
twierdził z zapałem jakiś kibic 
drużyny stołecznej.

— Musiał, nie musiał, ale prze 
grał ?. Musiałem — uciął krót­
ko dyskusję gdański kolejarz.

* * *
Przebieg walk obserwował z 

zainteresowaniem były w -m istrz 
Polski_ w  wadze muszej — So­
wiński z Wybrzeża. Popularny

W  dziale wiadomości gospodarz 
zych widnieje tytuł „Bezrobocie 

v Niemczech Zachodnich“ . A utor  
.ej notatki zmuszony je st  przy­
piąć, że bezrobocie, nazwane nic,

me się jeszcze bardziej wyraźny, dawno przez wysokich komisarzy 
}e£ l ^ rów n am y artykuł gazety iPań8tw zachodnieh problemem  
„D ie Tat“ chociażby z niedaw- A, , 1

Ar. i —  pozostaje dotychczas
problemem nierozwiązanym.

I  nie przypadkowo w tekście tej

nym przemówieniem Achesona., i 
którym usiłuje on „ poprawiać ' 
naukę Karola Marksa.

W e wspomnianym na wstępie samej wiadomości czytamy, ze w

dyktycznie,.’ że „teoria kryzysów \ !" ' gtom e z eora* bardzie/ 
została dotychczas w minima!- j wzrastającą trw ogą śledzi się 
nym stopniu potwierdzona przez \ ozrost bezrobocia w Niemczech 
życie, jak i marksistowska teoria 'Zachodnich“ . 
zubożania proletariatu“ . Powie- j
dział, co wiedział i rozejrzał się j . "  drugiej wiadomości, zumiesz 
dokoła... j zonej zrządzeniem losu na te j

1 w tym momencie życie, które samej stronicy gazety „D ie Tal“ , 
ten zadowolony z siebie pisarzyna dowiadujemy się o tym, ¿ e  w  

, ośmielił się pozwać jako świad- „  ,
wodzeniem walczyc. Chyba w rócę ; ka, zaczęło sob ie 'z  niego pokpi- "bieyjL go toku „Gen a  a!
na ring... Iicae i to na te j samej stronie \M otors już po raz trzeci obni-

Jur. I gazety, w której pojawił się a r -F a ją  robotnikom zarobki. Czyż 
111 1 ■ .......................  —  .... .........  i więc trzykrotne obniżenie zarób-

Przed wyścigiem Warszawa- P r a g a  | “ 00 tysięcy robotników, nie pro-
\ wadzi do pogorszenia ich sytuacjiranicą, świadczy

w  tej stawce ; miałbym ważkie 
słowo do powiedzenia.“

—  No, to dlaczego skończyłeś , _ 
z boksem?... —  zapytał Gołuński. | zubożania proletariati

— Eeech... —  westchnął, m ach­
nąwszy ręką Sowiński — wtedy 
to było co innego, przechodziłem 
kryzys. Teraz m ógłbym już z po-

,f . - . ------------- | O wielkim zainteresowaniu, jakie
„Sowa' me mógł Się powstrzymać i wzbudził wyścig „Trybuny Ludu“  i

czechosłowacka 
węgierska i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej delegują specjalnych 
wysłanników, którzy przeprowadza 
transmisję z wyścigu.

Węgierski Związek Kolarski nade- | ..Rudeljo Prava“  za 
siał 21 bm. imienny skład zawodników, fakt, że radiofonie 
startujących w wyścigu „Trybuny Lu 
du“ i „Rudeho Prava“ , Do Warsza­
wy przybywają:

Kierownik drużyny — Blanar Ti­
bor, trener — Gyulkovic Janos, me­
chanik— Segeres Bela i zawodnicy:
Holenyi. Kertesz, Nyilassi, Otvosz,
Seré i Vida.

Wpłynęły również imienne zgłosze­
nie zawodników rumuńskich, którzy 
startować będą w wyścigu. DO War­
szawy przybędzie drużyna w następu­
jącym składzie:

Niculescu, Negoescu, Norhadian.
Sandru, Cłiicomban I i Chicomban II.

* * *

! materialnej, 
mas?

tzn, do zubożenia.

W  końcu na tej sam ej stronicy 
wydrukowano spis kursów akcji 
lajwiększych■ amerykańskich, an­

gielskich, francuskich i innych 
owarzystw przemysłowych. Pra 

rric wszędzie daje się zauważyć 
ilna tendencja do spadku kur­
ów. A czy nie są to przypadkiem  

objawy pogłębiającego się kry­
zysu? ,

salach Związku Nauczycielstwa Pol- i widzimy, samo życie dało
skiego, poprzedzi złożenie wieńców na niezłą i publiczną nauczkę „D ie 
Grobie Nieznanego Żołnierza. Tat“ .

* * *
Kolarze polscy i czechosłowaccy 

przyjadą z Polany do Warszawy 28 j 
bm. Tego dnia wszyscy reprezentanci 
wezmą udział w uroczystościach 30- j 
lecia Polskiego Związku Kolarskiego, , 
które odbędą się pod protektoratem j 
przewodniczącego GKKF — pos. Moty i 
ki. Uroczystość, która odbędzie się w

Gość —  wysoki, przystojny Anglik w wieku 45 lat.
'—; Trzeba przyznać —  sucho mówi Anglik —  że bez 

wielkiej ochoty wybierałem się z Londynu w tę podróż 
już trzecią z rzędu, jak pan pewnie sobie przypomina, 
drogi panie Goering.

Goering bezradnie rozkłada ręce i zaraz podsuwa 
gościowi pudełko z cygarami.

—  Prawdziwe! Havana! Prezent od Franco —  do­
daje.

—  Wojna na Wschodzie już dawno by się skończyła, 
gdyby w zeszłym roku Hitler i Anglicy doszli do poro­
zumienia —  z rozdrażnieniem i wyniośle ciągnie Ang­
lik. —  Mam nadzieję, że nie w tej sprawie mnie pan 
wzywał? —  I natychmiast dodaje: —  Dziś wypadki to­
czą się niezależnie od nas. Panem sytuacji jest Stalin, 
jak pan zapewne dobrze rozumie.

—  Chciałem pana zobaczyć, drogi panie Budham, 
oczywiście nie tylko ze względu na naszą starą przy­
jaźń. Mam do pana pewien interes.

Lokaj wnosi tacę z kawą.
—  Wspaniała mokka! —  zachwyca się Goering —  

prezent od Ismeta.
Gdy lokaj znika, Goering półgłosem mówi do gościa:

- —  Pragnąłem się z panem widzieć, by prosić jako 
stary przyjaciel Anglii o osobistą przysługę!

—  Czyżby pan chciał przejechać się do nas jak Hess?
—  kpiąco pyta Anglik.

—  Nie, nie —  śmieje się Goering —  jeszcze nie wy­
naleziono takiego spadochronu, który by mógł mnie 
utrzymać.

Okna drżą od huku dział przeciwlotniczych. Wbiega 
lokaj.

—  Amerykanie. Wielki nalot. —  oznajmia lakonicz-
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me.

Upadek Berlina
—  Możemy zejść na dół... —  uprzejmie proponuje 

Goering, ale gość spokojnie odmawia:
—  Te dzienne naloty amerykańskie to tylko rekla­

ma, moim zdaniem... Słucham pana...
—  Proszę pana o osobistą przysługę... Prośba moja 

jest następująca: Stalingrad pożera wszystkie nasze re­
zerwy, wszystkie zapasy. Do nowej ofensywy na gwałt 
trzeba czołgów, a do wyrobu odpowiedniej stali potrzeb­
ne są, jak pan wie, chrom i wolfram. Turcja daje za 
mało. Powinien nam pan pomóc w imię uratowania za­
chodniej cywilizacji od bolszewizmu. Przecież my wal­
czymy nie tylko za niemiecką sprawę.

Gość zamyśla się.
—  Źle walczycie, panie Goering. Trzeba usunąć tego 

waszego wariata... Nie zapominajcie, że macie przed sobą 
Stalina —  wielkiego wodza.

Patrząc na gościa Goering mimo woli nasłuchuje, co 
się dzieje na dworze, i na jego przed chwilą uśmiech­
niętej twarzy maluje się niepokój i niczym nie masko­
wany strach.

—  Hitler już tak drogo kosztował Niemcy, że teraz 
nie czas go zastępować kimś innym... —  stwierdza —  
a poza tym ma on wpływ na ludność.

—  Niech pan powie szczerze, Goering, czy wy kiedyś 
zdobędziecie ten Stalingrad? —  pyta Anglik. —  Szala 
wojny przechyla się nie na waszą stronę, a myśmy już

dla was uczynili wszystko możliwe. Przecież drugiego 
frontu nie ma.... I nie wiem, kiedy będzie. Musicie to 
ocenić.

— Cenimy to. Stalingrad będzie nasz. Adolf publicz­
nie to zapowiedział... Strata Dniepru, Donu, Wołgi bę­
dzie dla Związku. Radzieckiego tym, czym dla Niemiec 
byłaby strata Renu, Łaby, Odry i Dunaju, żadna ludzka 
siła nas z Rosji nie wyprze. Niech mi pan wierzy, Stalin­
grad będzie nasz.

. —  Kiedy?
Gdy tylko dostaniemy od was chrom i wolfram.
—  Ile?
—  Dwadzieścia tysięcy ton. I to jak najprędzej.
—  Niemożliwe...
Goering napełnia kieliszki.
—  Nie powinniśmy "się targować —  mówi surowo, 

już nie w formie prośby. —  Nie zapominajcie o tym, że 
my jesteśmy waszą awangardą. Jeżeli my nie poradzi­
my sobie teraz z Rosją, wy i Ameryka będziecie musieli 
zaczynać wszystko na nowo.

—  Niech pan nie moralizuje, Goering.
G o e r i n g :  Gdzie i kiedy? Proszę wziąć pod uwagę,

że sprawa jest pilna.
B u d h a m :  W Sztokholmie. Przedstawiciel „Arm­

strong Vickers“ będzie czekał na przedstawiciela Kruppa.
Goering podnosi kieliszek.
—• Za nasz Stalingrad! —  mówi uśmiechając« się.
—  Za wasz Stalingrad! —  odpowiada gość. Jak 

to mówią po rosyjsku —  hura!

Obaj piją w milczeniu.
—  Hura-a-a-! Hura-a-a a! słychać zewsząjl. 

(C. d. Ji.)
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